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Prawo przed silą.
Kraków, 30 stycznia.

(Rt Przeklęte} pamięci miLitaryzm pruski 
wprowadził do stosunków międzynarodowych 
dewizo: „sita przed prawem". Zbrojna w  pan­
cerno stal łapa zwycięscy m iała na w ieki dy­
ktować pokonanym, czy też w ogóle słabszym, 
f.Trmy ich żvcia i granice rozwoju.

Pod obuchem tej krzy^żackiej „moralności po­
litycznej". która w  caracie moskiewskim zna­
lazła drugiego gorliwego wyznawcę, jęczał 
świat cały; najboleśniej Jednak odczul Ja na 
własnej skórze naród polaki.

Faktów pojedynczych przytaczać nie potrze­
ba, mówi o nich każda karta naszej historyi po- 
rozbiorowej, świadczą o nich kazamaty wszyst­
kich wrogich fortec, niezliczone groby męczen­
ników. . . . .  .

Aż wreszcie zorflanizowana wola świata, stę­
żała w- krwawym  wysiłku wojennym, zwaliła 
do szczota gmach pruskiej „racyi matur. Na 
polach Francj i, wyżynach Krasu i stepach Bał- 
kanu położono fundamenty pod świątynię no­
wej etyki międzynarodowej, w której tylko 
prawo i sprawiedliwość znaleźć miały swoje oł­
tarze.

Wszyscy sadziliśmy, że w czekającej nas 
zbożnej pracy, nic już przeszkadzać nie będzie. 
W ierzyliśm y, że pogrom pruskiej sołdateski i 
junkicrstwa przetworzy dusze zbiorową wszy­
stkich narodów i że uniemożliwi każda próbę 
oparcia się na gwałcie i przemocy.

oręża na wszystkich granicach Polaki 
prferwał +e nasze marzenia. Okazało się, że 
Jad T ^u u y ^
truł serc 1 umysłów. Na .wschodzie i zachócSie 
Rzeczypospolitej znalazły, się narędy, które ha­
sło „sita przed prawem" wtwtiesily im swoich 
sztandarach, a całą. ohydę „raubritterskiej mo­
ralności" pruskiej objęły w spadku po Berlinie.

Przeżyliśm y więc inwazyę ruską we Lwo­
wie, której celem tmialo być stworzenie „faktu 
dokonanego" i zorgaaiizowanie na odwiecznie 
polskiej ziem i państwa „zachodnio ukraińskie­
go". Ostatnio zaś zwaliła się na Śląsk cieszyński 
czeska nawala, niszcząc i plądrując dokoła.

Sudeccy „pobratymcy" nasi nie starali się 
; yaitn swego osłonić żadnymi pozorami siu- 
^zności. czy sprawiedliwości. Jak dla ironii tyl­
ko wydobyli z lamusa zmurszałe,'a wieko wąt­
pliwe. „prawa historyczne" i  ufni w nasza chwi­
lo;, p. słabość, szli na zabory, na podbój 1

Również i w tym wypadku gwałt orężny po- 
U iM k  ui&t niezaprzeczalne, a przyrodzone pra­
wa polskie, zebrana zaś na kongresie Europa, 
miała potwierdzić tylko „stan istotny", wspar­
ty na sile bagnetów.

Ostatnie godziny przyniosły nam tymczasem 
wieści pomyślne. Na wniosek prezydenta W il­
sona, reprezentanci mocarstw w  Paryża uchwa­
lili stanowcze potępienie metod gwałtu i prze­
mocy i oświadczyli, że chwilowe zabory w  ni- 
czern nie zmienią przyszłego układu granic, za­
szkodzę zaś tylko napastnikom, którzy w ten 
sposób okazują, że wątpią w  słuszność swych 
Pretensyi.

Uchwała koaJicyi nie nazywa wprawdzie 
gwałcicieli po imieniu, lakta Jednak wskazuję 
ua nich, aż zbyt oczywiście.

Polska nigdy obcych nie pragnęła ziem, za
oręż chwyciła dopiero napadnięta i gotowa go 
złożyć w każdej chwili, gdy tylko obce wojska 
poza jej granice się cofną. Słowa paryskiej u- 
chwały żadną, miarą i wśród żadnych okolicz­
ności przeciw niej zwrócić się nie mogą, są 
natomiast wymokłam potępieniem dla wrógów 
nnsaycb z zachodu i wschodu.

Ooół polski ,rita |« z szczerą radością, jako 
Widomy znak, że zwycięscy w wojnie obecnej 
Pio pozwolą na zniszczenie owoców i ich zw y­
cięstwa przez jakiekolwiek im perialistyczne 
zakusy.

*m *

Uchwała konferencyi pokojowej.
. Berlin. (P A T ) Biuro W olffa  podaje następu­
jące oświadczenie, opublikowane po obradach

że kilkakrotnie zastosowano siłę, aby zająć te­
rytoria , co do których prawnego przyznania. 

; ma zapaść decyzya dopiero na konferencyi po- 
j kojowej. Oświadczają one, że wszelki stan_ po* 
i siadania zdobyty silą, przyniesie na)«d»»«7 " 

szkody tym, którzy chwytają się takich środ­
ków. Ci, którzy używają gwałtów-, budzą po­
dejrzenie, ze wątpią w  sprawiedliwość swoich 
żądań i żo dowód prawny zastąpić chcą w ej­
ściem w  posiadanie oraz że zwierzchnictwo 
swoje chcą raczej oprzeć na przemocy, niż na

Zjednoczonych W  i 1 so  n . ... .
Rządy, zebrane na konferencyi w celu stwo- 

^renia trwałego pokoju między narodami, do- 
'kttięte zostały żywo wiadomościami, nadcho- 
dsącsmi z różnych stron Europy i  ze wschodu.

pokrewieństwie narodowem. Szkodzi to wszyst­
kim pretensyorn prawnym, jakie później mogą 
podnosić. Jeżeli pragną sprawiedliwości, mu­
szą się zrzec gwałtu i złożyć pretansye swoje w 
ręce konferencyi pokojowej.

Tekst, tej odezwy zredagowani' został prze* 
W  i 1 s o u a.

Dzienniki niemieckie dodają do odezwy ko­
mentarz tej treści, żc powyższa odezwa ma byc 
przestrogą dla Polaków (!':, Jugosłowian i Cze­
chów.

Kraków, 30 stycznia. — (ci Wczoraj o godz. 8 
wieczorem ukończono w główne jj komisy! w y­
borczej obliczenie głosów okręgu wyborczego 
Nr. 36.’ —- W ybrani zostali pp.:

1) Daszyński,
2] BardeŁ,
3; Dr Bobrowski,
4} Klemensiewicz,
■o) Grabski,
6) Wójcik,
7; Fedorowicz,
8) Dr Thon.
Lista bloku narodowego zdobyta 3 mandaty,

socy aliści 3, stapińczycy 1, syoniści 1.
. Na około 155.000 uprawnionych w oki‘ęgu 
glosowało 118.312. Dzielnik wyborczy stanowił 
12. 456.

Na poszczególne listy padło głosów:
Lista 1 głosów 46.490, lista 2 — 962, lista, t  — 

iSSW , lista 5 -r- M421, lista 6 — 2431. Usta 7 - -  
50.7, lista 8 — 1.4.514, lista 9 -~ 1122, lista 11 - -  
16 głosów'.

W Tarnowie
W  okręgu Tarnów— Dąbrową—Piland-ABrzo- 

sko—Bochnia uzyskali piastowcy* 6 mandatów, 
m ożliwy jest jednak jeszcze mandat siódmy. 
Ósmy mandat przypadł kat.-ludbwym, dzie­
w iąty albo im, albo nai\>dowym-demokr., W y­
brani w ięc zostali: W incenty Witos, Adam
Krężel, iakób Bojko, inż. Jan Bryl. Michał Rud­
nik, dr Wład. K iem ik  —  piastowcy; sędzia 
Matakiewicz, kat.-lud.; dwa mandaty nie roz­
strzygnięte.

W Wadowicach.
(c) W  okręgu wyborczym Wadowice na 105.000 

uprawnionych, głosowało 75.696 wyborców. Wy- 
braiii zostali:

1) K. Czapiński (soc.j.
2) Patek  (stap.).
oj Marek (kaL-łud.).
4) Koczur (lud.).
5) Dur czak (soc.>.
Na listę socyalistyczną padło 21 ,(VU głosów,, 

stapińczyków 19.634, kat.-lud. 16.971, ludowców* 
16.432, niezal. stapińcz. Kiepura 860, Trojana 
22 głosy.

W Nowym Sączu.
W  okręgu Nowy Sącz— Grybów—Gorlice zw y­

ciężyli piastowcy, którzy uzyskali trzy manda­
ty; jeden mandat przypadł kat.-ludowym i jeden 
socyalistom. Wybrani: Dr Stanisław Ćwikow- 
•sk.i, redaktor „P iasta" Józef Rączkowski i dy­
rektor „W is ły " Narcyz Potoczek —  piastowcy: 
p. Majcher kat.-lud. i dr Zygmunt Marek, adwo­
kat z Krakowa.

W Nowym Targu.
Okręg Nowy Tang—-Limanowa— Myślenice— 

Dobczyce— Spisz przyniósł pełne zwycięstwu

1 piastowcom, którzy uzyskali tani 6 mandatów, 
| 2 pozostałe przypadały- kat.-ludowym i Stapiń- 

czykowi. W ybrani: Andrzej Średnia wsk i, Józef 
Laskuda, J >zef Bednarczyk, Józef Rajski, W oj­
ciech Roj i Yawrzyniec W ojdyła —  piastowcy. 
Jan Potoczek kat.-lud. i Józef K a zim jer czak — 
stapiń czyk.

W  Jarosławiu
W okręgu Jarosław—Przeworsk— Łańcut przy 

padły 4 mandaty piastowcom, piąty możliwy; 
szósty zdobyli socyaliści. W ybrani zatem: Józe* 
Jachowicz, Jan Pieniążek. Marcin Przewrooki, 
Jaai Sobek —  piastowcy oraz socyalista ła ń ­
cucki Stanisław.

W Białej
W  okręgu Biała— Oświęcim—Chrzanów trzy 

mandaty przypadły socyalistom, zaś blok naro­
dowy uzyskał 1, względnie g mandaty. W ybra­
ni: Zygmunt Żuławski, Franciszek Rejdych.
górnik i JuRan Smulikowski, nauczyciel — -śo» 
cyaHśći; -Franciszek Mdslauka -  - piństowiee; 
piąty mandat - przypadł nar. -'dem. Tabaczrń- 
skieinu. . •

W Tarnobrzegu
Okręg Tarnobrzeg—Nisko—Kolbuszowa.- -Mie­

lec przyniósł zwycięstwo liście ks. Okonia, któ­
ra uzyskała 4 mandaty; piąty mandat przypadł 
piastowcom, p. inż. Kędziorowi; szósty mandat 
niepewny'. Z listy ks. Okonia wybrani oprócz 
niego samego pp.: Tomasz Dąbal i Franciszek 
Krempa, który dwukrotnie posłował do b. Rady 
państwa.

W Rze$xow§@
_Z okręgów Rzeszów-—Ropczyce—Strzyżów oraz 
Jasło— Krosno—-Sanok nie nadeszły dotąd żadne 
wiadomości.

W Przemysłu.
(x) Zestawienie wyborów nie zostało jesacse 

ukończone, gdyż brak jeszcze relacyi z kilku 
miejscowości okręku. Dotychczasowe obliczenia 
jednak zapowiadają, że będzie wybrany 1 naro­
dowy demokrata (dr Tarnowski, 1 socyalista 
(dr Liebormann), 1 ludowiec z grupy „Piasta i 
2 ludowców r  frakcyi Siaplńskiego.

We Lwowie.
Przy wyborze posła do Sejmu polskiego w V 

okręgu m Lwowa oddano 1499 ważnych gło­
sów. Absolutna większość 750. Z o-gólnej liczby 
głosów otrzymali: Dr Ernest Adam — 1076 gło­
sów, red. Bronisław Lasknwnicki —  298 głosów, 
prof. Roman DzieślewskI 112 głosów.-—  W ybra­
ny posłem dr Ernest Adam.

W  okręgu V II otrzymali: inż. Artur Hau&ner 
ZÓ04 głosów, prof. St. .Majerski 651 głosów.

W ybrany posłem inż. Artur Hausncr,

diaków. Staeya. radiotelegraficzną w Moskwie wy­
siała dziś następującą depeszę:

Do rządów wszystkich państw dawnej austro-wę­
gierskiej monarchii we Lwowie, Krakowie...

Mimo kilkakrotnego zwrócenia uwagi na kryty, 
czne położenie austro-węgierskich jeńców wojen­
nych za granicą, spccyalnie w Turkiestanie, nie po­
czyniły rządy dawnych Austro-Węgier żadnych kro­
ków, aby , polepszyć położenie Jeńców ‘ wojeimypb- 
Z ‘upadkiem jÓreń^urga wolną jest'<1roga do Turkie­
stanu i ci na]biediRcjęj| ?. biednych idą teraz masa­
mi, nadzy i bosi my za i ńlc możemy dostarczyć'im 
ubrań ani batów, gdyż ich nie mamy, ani też nie

rozporządzamy odpowiednimi środkami pieniężny­
mi, aby potrzebną odzeż zakupić.

Prosimy przeto rządy republik nienńecko-austrya- 
ckiej, węgierskiej, czeskiej, poludniowo-słowiań- 
skiej, polskiej i ukraińskiej o natyclimiasiuwe wy­
słanie ubrali i butów przez Kijów do Moskwy. L i­
czba jeńców wszystkich narodowości, potrzebują­
cych pomocy,'która tu wchodzi w rachubę, wynoei 
sto tysięcy.

Ati s t ryacko'-węgierska rada robotników i 'żołnie­
rzy w- llosyi. Centrala: Moskwa, Horoch. Męscfilet 
Friedlaeńder.'
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Marsz bolszewików na Polskę
Polskie formacie bolszewickie w Wilnie, — Agitatorzy ladą3 

Werbynek do »ęzerwonej armiK
okioh do armii polskie]. „Komuna11 wileńska 
nawołuje do wysłania agitatorów do Białego­
stoku, który, jak dowodzi, „stale komunikuje 
się z Polskę.**^

Warszawa, 29 stycznia. (W ryb) Z L itw y  nad­
chodzą. w ieści coraz groźniejsze, związane z D o ­
chodem bolszewików. W  W ilnie, jak oblicza 
*Kuryer Poranny'1, mają bolszewicy 5000 żoł­
nierzy.

Mówią, że do połowy przyszłego miesiąca 
zgromadzą przeciwko Polakom 40 tysięcy. Spo­
dziewane jest przyjście dywizyi zachodniej.

Obecnie w  W iln ie w formacyach „polskicb“ 
znajduje się część osławionego biełgorodskiego 
pułku (100— 150 ludzi) i sztab dyw izyi —  wśród 
oficerów sztabu spotykają się polskie nazwiska 
(W ąsowicz). Pod Kownem bolszewicy zostali 
rozbici przez Niemców.

Oddziały bolszewickie z pod Grodna cofnęły 
się do Oran. Panuje wśród nich duże zaniepo­
kojenie z powodu wystąpienia Niemców prze­
ciwko bolszewikom.

W  celu przygotowania ofenzywy na Polskę 
wysiano większą liczbą agitatorów bolszewl-

Odbywa się werbunek do czerwone] armii od
19 do 50 lat. Kto nie wstąpi dobrowolnie, bę­
dzie wzięty pod pizymnsem, przyczem —  lak 
ogłaszają bolszewicy —- obchodzenie się z ni­
m i będzie inne.

M ilicyę dawniejszą —  rozpędzono. Nowa, zło­
żona przeważnie z żydów, ma za zadanie w y­
łapywać legionistów. Kilkunastu (V) wojsko­
wych, pochwyconych z bronią (w  tern skautów) 
podobno rozstrzelano. Kilkunastu rannych le­
gionistów ehciano rozstrzelać, ale są oni dotąd 
w więzieniu.

Aresztują po jednemu podczas nieustannych 
rew izyi, skierowanych przeciwko Polakom. — 
Tworzy się pułk litewski pod nazwą „Szu.wel- 
skiego“ z Litw inów  i Polaków.

Zdziczenie wśród ludności ukraińskiej.
Wszystkie dwory w  okolicy Lwowa zrabowane. -

żołnierzy i obywateli polskich.
Męczeńska śmierć

Lwów, 28 stycznia —  Od osoby, przybyłej z o- 
kolic Lwowa, dowiaduje się „Gazeta Lwowska" 
następujących szczegółów o stosunkach w  tych 
stronach panujących:

Uzbrojone bandy chłopskie ukraińskie na 
spółkę z Uzbrojonymi bandytami tejże narodo­
wości grasują bezustannie w okolicach Jawo­
rowa, Lubaczowa a i po Sądową Wisznię. Plą­
drujące te bandy zrabowały doszczętnie prawie 
wszystkie dwory okoliczne, zabierając cały in­
wentarz żywy i martwy, gotówkę, krescencye 
i  całe urządzenie, a zwracają się one również 
już i  przeciw zamożnym chłopom. Najbardziej 
ucierpiały dwory: Świanica, Samy, Drohomyśi, 
fl^achaczów i Kalników.

Okrucieństw na jeńcach polskich dopuszczo­
no się w  Krakowcu, gdzie np. jednego z żołnie­
rzy polskich wleczona koniem i kłuto bagneta­
mi, poczem przywiązano do stupa i zastrzelone, 
a ciało wrzucono do stawu. W  Piemakach koło 
Jaworowa zakłuty kobiety ruskie jeńca widia­
mi- W  Hruazowicach znęcano się nad dwoma 
żandarmami, których wkońcu uwiązano na­
gich do słupów telegraficznych 1 rozstrzelano. 
W  Skalnikowie pastwili się bandyci ukraińscy 
nad p. Or/echowiczem, dobrze znanym miastu 
naszemu filantropem i mecenasem sztuki. W y­
prowadzono go w  nocy w  blellźnie ne. pole i 
strzelano mu kwadrans ponad głową, aby wy­
musić od niego wydanie gotówki.

Zaprzysiężenie gen. Dowbór-Muśnickiego.
^JPoznań, 29 stycznia. —  N iezwykle podniosła 

.uroczystość zaprzysiężenia wodza wojsk po^ 
roańskich gen. Muśnickiego, odbyła się one- 
gdaj na placu W iłhelm owskim  w  Poznaniu, 

Po  stronie wschodniej placu, na podwyższe­
niu, stał ołtarz, przed którym niegdyś król So­
bieski wysłuchał mszy św. pod W iedniem  przed 
pobiciem Turków.

Po  przybyciu gen. Muśnickiego i przywitaniu 
przez niago wojsk, ks. prałat Łukomski rozpo­
czął mszę św., a orkiestra grała „Boże ,  coś 
Polskę", poczem donośnym głosem złożył przy­
sięgę generał Muśnicki.

Rota przysięgi brzmiała:
„W  obliczu Boga Wszechmogącego, w  Trójcy 

fcw. jedynego ślubuję, że Polsce, Ojczyźnie mo­
jej J sprawie całego narodu polskiego zawsze j 
wszędzie służyć będę, że kraju ojczystego i do­
bra narodowego do ostatniej kropli krw i pro- 
nić będę, że komisaryatowi Naczelnej Rady

Ludowej w  Poznaniu i dowódcom i przełożo­
nym swoim. ‘ mlangwąnym przez tenże komi-
saryat, zawsze i wszędzie posłuszny będę, że tak 
się zachowywać będę, jak to przystoi na męż­
nego i prawego żołnierza Polaka, że po zjedno­
czeniu Potoki *l«wę przysięgą żołnierską, usta- 
nowiona przez polską zwierzchność państwową,

Poświęcenia sztandaru dokonał ks. prałat Lu- 
koip&ki. Odebrał go komisarz Korfanty i w rę­
czył ganeFąłowi, który go przyjął na klęczkach 
i ucałowawszy, podał pułkownikowi Kona­
rzewskiemu, ten zaś chorążemu.

Z kolei przemówił jędrnie generał Muśnicki, 
poczem Korfanty wyraził pragnienie, aby sztan­
dar wojska polskiego po w ieki pozostał tak czy­
stym i nieskalanym, 1ak w w ielkim  dniu dzi­
siejszym.

Generała Muśnickiego zaniesiono na rękach 
do samochodu, skąd dziękował otaczającym 
go tłumom.

Zwycięstwo listy naród, w Warszawie.
Warszawa, 28 stycznia. —  (W ryb) Lista 10 j decydujące zwycięstwo; * cnólnej liczby raan- 

zjednoezonego Komitetu Naród, dała — jak [ daiów, przypadło na nią a i 18. 
wiadomo — reprezentowanym w  niej żywiołom  j Szerokie warstwy obywatelskie W arszawy

zwabiło ku niej nazwisko Paderewskiego. 
Było ono dla wilej niemal Warszawy nietylko 
nazwiskiem drągiem. Nie! Szerok’ ogół w i­
dział w  niem program polityczny szeroko zakre­
ślony; nązwisKc Paderewskiego byio wyzna­
niem wiary — ścisłego współdziałanie z koa- 
Ucyą.

Dla listy  socjalistycznej fatalnem było u- 
mieszczenie na niej Perlą. Agitacya obozu prze­
ciwnego wyzyskała ten szczegół skrupulatnie.

Czy mandat Romana Dmowskiego będzie n- 
znany, rozstrzygnie o tom sejmowa komisya 
wyb.

Żydzi byłi rozbici ną 6 komitetów. Syoniścf. 
chcieli uzyskać hegemonię, a otrzym ali zale­
dwie 1 mandat. Zwycięstwo ludowców żydow­
skich przypisać należy olbrzymiej popularności 
Pryłuckiega, co do którego zachodzi jeszcze 
wątpliwość, czy zasiądzie w  sejmie, gdyż uro­
dził się w Berdyczowie.

Nie zasiądzie w  sejmie ani jeden asymilaier. 
Tak przynajmniej przedstawiają się ich szan­
se dotąd.

Dla uwypuklenia stosunku poszczególnych 
odłamów ludności do wyborów zaznaczam, że 
tak zwani komuniści bojkotowali wybory, w y­
chodząc z założenia, żo Sejm jest Łnstytucyą 
przestarzałą f aąlydemokratyczną. Stoją w yra­
źnie ną platformie dyktatury, W  kołach robot­
niczych obliczają, żo wstrzymało się od głoso­
wania przynajmniej 20.000 osób. Gdyby P. P. S. 
uzyskała te glosy, szanse jej poprawiłyby się 
znacznie.

AA MJURGTNMSIJE.

Szczęśliwe miasto.
(Kr) Jeśliby ktoś zapytał, jaki był najszczę­

śliwszy zakątek świata, który- zaszanowała stra­
szliwa wojna, ominęły głód i zaraza, a sto na 
wroga nie postała w  nipo wcale (nie licząc Au- 
stryaków, których i tak już niema) —  jeżeliby 
ktoś zapytał, gdzie jest to szczęśliwe miasto, 
które łaska boska zachowała „od głodu ognia i 
wojny", miasto, które duchem podnosiło, a Chle­
bem dzieliło się ze swym i i obcymi — wskaza­
libyśmy Kraków.

Szczęśliwe miasto, święte miasto! U podwali”  
jego murów rozprysnęła się fala rosyjska, z ło­
na swego wyrzuciło, jak brudny kał — dzicz 
auętryacką — wolne i szczęśliwe, wyciąga 
swe ramiona do całej Polski i woła wielkim  
głosem. „Pójdźcie do. mnie wy bracia ze wscho­
dnich rubieży, gdzie przeniewierczy Rusin was 
duje, i wy z zachodnich krańców, gdzie podły 
Czech na was godzi! Pójdźcie! u topie nie bra­
knie chleba ni dachu, spokoju i wytchnienia!

Kraków był dotychczas oazą pokoju, Obie­
caną ziem ią i przytułkiem, który n igdy za­
wieść nie może!.,

I  nie zawiedzie!
,otworzył swe bramy i serca dla u- 

ehpdźcóyy lwowskich, Kraków z serdecznym 
niepokoiem oczekuje nieszczęśliwych braci-Ślą-
zaków,

„Przyjdźcie! U  nas nie brak ni Chleba ni da­
chu. spokoju ni wytchnienia!..."

O s ta tn i r a s  d s is ia ?  oglądać można w  ki­
noteatrze .Sztuka* wspaniały dramat oryentalny 
„Oczy mumii Mąh“ z niezrównaną Pola Negri oraz 
wesołą komedyę „Przyjaciele Leny*, —  W  piątek 
zmiana programu.

POSZUKUJĘ DC WYNAJĘWĄ JEDNEGO, DWÓCH 
LUB TRZECH POKOI, z umeblowaniem lub bez. 
Zgłoszenia: Kraków, ul. Karmelicka 80, II. piętro.

JANUSZ WRONSKL

Dyalog o zmierzchu.
. Mufy. zaciszny sakmik kobiecy, otulony miękkim, 
fioletowym zmierzchem.

Z otwartych drzwiczek pieca tryaka. światło złote 
t czerwone, migotliwe, nierówne, tańczące po zło­
conych ramach obrazów, nagich statuetkach nimf i 
tancerek z Tanagry. Przed ogniem, w niskim, wygo­
dnym. fotelu — kobieta w sukni z cienano-fiołkowe- 
go, ciężkiego aksamitu, luźnej i prostej, jak chiton 
Greczynki, odsłaniającej głęboko kark różowy w 
blasku ognia i biało, piękne ręce, nieruchomo le- 
żąee na poręczach fotela. Jej twarz, tonąca w cieniu 
świeci bladością niemal posągową i w tej chwili po­
dobną jest do dziwacznej, niesamowicie uroczej 
Chimery z obrazów Gustawa Moreau. Jak gdyby za­
marło w niej i zastygło wszystko, prócz ust, małych, 
pełnych i tak czerwonych, jak gdyby przed chwilą 
.piły krew. Oczy niewiadomej barwy patrzą z pod 
ciężkich rzęs wprost w ogień, który ich białka le­
dwie widzialna, .zamienił w roztopione zleto. Są to 
oczy posągu. —,_dwa chryzolity, wprawione w złoto 
ji patrząca obojętnie,. królewsko, a.pełne wstrząsa- 
j&nei wymowy 1 ‘ meczących to»Uu..jda.

Dobrze ubrany:pan, błady.i jasnowłosy,-Q rasowej, 
nieco 2nużonej'twrzy i. wypieszczonych rękśnh,'gasi 
nerwowo papierosa w popielniczce z brenzu, otoczo­
nej wieńcem nagich, tańczących dryad. Cienkie jego

brwi pręży lekkie znigeierp li wiania. Oczy jego ważą 
ciężar włoków kobiety, przepiętych dużym grzebie­
niem z azyldkretu, jakie noązą. Hiszpanki, włosów, 
którym ogień użyczył swej barwy i uczynił je po­
dobnymi do antycznego kasku ze złota. Z tego ka­
sku, świecącego w półmroku, wzrok jego zsuwa się 
po nagiej linii pleców, koloru bladej róży i ambry 
i tak doskonałych w rysunku, jak gdyby po ich fa­
listej linii przesunął swe dłuto cudotwórcze Praksy- 
telea.

Myśli. — Ostateczny termin szturmu oznaczyłem 
na dzisiejsze popołudnie.. Jak zacząć? W jakiej roli 
wystąpić? Kim być? Sentymentalnym Celadonam? 
Tkliwym Fllonam? Brutalnym i wulgarnym Po- 
cbroniom? Ta kobietą jest kameleonem i metoda, 
którą powziąłem wczoraj, dzisiaj wydaje mi się 
idyotyczną, jak idyotycznym wyda mi się jutro mój 
plan dzisiejszy!-. (Po pewnym namyśle): Zacznę od 
niezawodnego wobec wszystkich innych kobiet środ­
ka — od pochlebatwa.

Lekko pochylony ku kobiecie, mówi miękko, pa­
trząc w nią wzrokiem hypootyzera:

— Pan: jest tak piękna —  ----
K ie *  usta kobiety prsewija ,sią ledwie dostrzegaj- 

a v  ufimUnh auIobaI ifooIL4 
CttM Wfaa •  tank Wyważam i «łyu « to taż osg- 

■to-. Niemal tak aaęeu* pi pat — dyamr poteru* 
serc, słyszysz * ust kobiecych słowa miłości— ■+- 
Sądziłam, to taki znawca kobiet zdobędzie się na coś 
bardziej oryginalnego—

On (w duchu): Palnąłem głupstwo... Z tak zaro-

zumiałemi kobietami niewiadomo, jak zacząć celo­
wą konworsacyę... Zacznę z nią o — duszy.- (Mówi 
jakby ze smutkiem): Żle mnie pani Erozumiała...
ydówiąc o piękności pani, myślałem o tej duchowej, 
niomateryalnej, która nadaje rysom pani takie fe­
nomenalne piętno i tak niesłychanie panią wyod­
rębnia z tłumu najpiękniejszych kobiet -

Ona (słuchając z pozorami znacznego zaintereso­
wania, zapala papierosa i jakby zapada w zadumę). 
Miękko: Niech pan mówi dalej—

On (w duchu z tryumfem): Znalazłem odpowie­
dnią drogę... Przez duszę do — sypialni... A więc 
Jest taka, jak inna... Zatem en avamt aręią i lśniącą 
drogą wykwintnej i w dobrym gatunku blagi... (mó­
wi z przymkniętemi powiekami, jakby w porywie 
natchnienia): Wyobrażam sobie duszę pani, jako 
łąkę wiosenną, kwitnącą w modrym rozbrzasku św i­
tu, całą otuloną gazą mgieł porannych... Du&zn pani 
Jest czysta i naiwna, jak dusza dziecka... Czą-.to 
miewa pani takie przecudnie dziecięce spojrzenie 
szeroko otwartych oczu, jak gdyby parni nic nie wie­
działa o bagnach życia, o jego trujących kwia­
tach — zbrodni i grzechu — (Przerywa i przez chwi­
lą *tudyujc na twarzy kobiety wyraz, podobny do 
żałosnego menuiraetda. Myśli)) Metoda działa— Co 
by J4Ś tu JasHM powjatototf Doprawdy bmh ml 
dąióyc&Łoooeptow, Aha, trochę romlalaoeacyl z Fra 
AUJflslitt— (Mńwj atooo ornej, jakby e głąb okiem 
wzrusienieui): Dusza pani jest tak piękna, jak obli­
cza aniołów Fra Angelica...

— I niewysłowionego. boskiego czaru dodaje
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FINIS F0L0N1AE.

Kochać Ojczyznę, to nie znaczy 
ogłaszać ładzi je j imieniem, 
to zrobi każdy chór krzykaczy, 
z potęźriem nawet uniesieniem.

Kochać Ojczyznę, to nie w słowa 
stroić tę miłość kolorowe, 
biadać że jest ni&bcrdzo żarowa, 
lub ganić błędy naroaowe.

Kochać Ojczyznę —  to da: tycie 
za nią, gdy w ciężkiej kraj potrzebie, 
gdy podły wróg uderzył skrycie 
i w niwecz zrąb budowli grzebie.

Kochać Ojczyznę —  to pójść razem 
tani, kędy lecą kule wraże, 
z morderczem zmierzyć się żelazem... 
lecz to się po nas nie pokaże...

0  Polsko, Polsko! tu są iwo. 
synowie, duma, chluba cała ? 
każdy się cienia swego boi...
choć w słowach męstwem przodków pała.

Lata niewoli, długie lata, 
zżarły ich serca, dusze zżarły,
1 dziś, ty jedna pośród świata,
masz nie obrońców, ale... karły. Jam

PREMIERA SFINKSA
we czwartek, w sali „UCIECH A"

Kraków, ul. Starowiślna 16.

CARSKA FAW ORYTA
dramat dworski w 6 aktach, na tle zakułisow ago 
s życia cara Mikołaja H.

OSOBY:
Car, władca Wschodu . Władysław Walter 
Carowa, jego żona , , Iza Kozłowska 
Carewicz, jego syu „ „ JÓZEF WĘGEtZYN 
Olga . . . . . . .  Marya Hryniewiczowna
Zenia, jego córki . . . Janina Jóżwiakówna 
W. Ks. Konstanty. , . St. Knaeke-Zawadzki 
Matylda Krzesińska . . HALINA SRUCZÓWNA 
FeL Krzeaiński, jej ojciec Paweł Owerło 
Adela, jej matka . . . Wanda Szymborska
Woroneow, min. dworu. , Jerzy Leszczyński 
Lajbmedyk . . . . .  Witold Kuncewicz
Ks. Szujska, freilina . . Helena Sulima 
Własowa, freilina . . .  Loda Broni szówur 
Własow, adjutant , , . Stanisław Czapelski 
Angeiica, narzeczona ca­

rewicza . . . . .  Karolina Lorenz.
Damy dwora, popi, oficerowie, goście teaH m, 

baletnice, służba, czerkiesi, lokaje.
Rzecz dzieje się w Petersburgu, Warszawie i Cąr- 
skiem Siole. —  Oryginalne zdjęoia dokonane w  Pa­
łacu Łazienkowskim, w Warszawie- Tańce układu 

oaletmistrze ZAJLICHA.
Maiur z opery „ Halka “ odtańczę Halina Braczó 

wna i Psweł Owerlo.
P o u a ir k  o ftodztm s 5 p o  pottadniw.

Bilety w  basie iaatru świetlnego „DC1ECHA*.

jej ten smutek tak żałobny, który zdradza pa­
ni spojrzenie, uśmiech, znużony gest delikatnej rę­
ki... Wierze, że dusze taką, iak pani, miewały owe 
kasztelamki złotowłose, które zamknięte w komna­
tach, wybitych flandryjskimi erazromi, dumałv przy 
jgn;'u w błękitną godzinę zmierzchu, wtoczone bia­
łymi chartami i paziami o długich, miękkich kędzio­
rach i marzącem spojrzeniem szafirowych, dsiew- 
-ązcych oczu- (Przerywa, myśląc): Gdyny kobieta 
ta nie miała takich kzztałtów, takiej skóry, włosów
i tego czegoś, co mnie od szeregu miesięcy niepokoi, 
żadna siia ludzka nie zmusiłaby mnie do wygłasza­
nia tak piekielnie długich monologów... Nie zamie­
rzam przecie, do licha, kandydować na posła do 
Sejmu-.

Ona ipodnosi rzęsy i patrzy na niego ze słody­
czą): Niech pan mówi jeszcze----------

W  kącikach jej ust drży poskramiany z trudno­
ścią ironiczny półśmiech pięknej madame Reca- 
mier z Dortretu David a.

On (przeklinając w duchu sytuacyę i nie wiedząc, 
cq mówić dalej, myśli): Ona sobie wyobraża, że je­
stem gramofonem... Straazna kobieta— Jak tu go­
rąco... Mam wrażenie, ze siedzę na rozżarzonych wę­
glach i przytem tę nowe, lakierowane trzewik: gnio­
tą mnie niemiłosiernie... (Zapala papierosa i tłauąc 
na stoliczku zapałki, pochyła się nad oonażwnym 
jtąrkiem kobiety. jednocześnie oob.oga go fola pop. 
fum, bijąca ,x włosów 1 .„sukni kobiety, zmleuapa t  
,wo»h. iąj skóry, prz.pomttihjąag jąpaol ki ~ Ł 
migdałów . Zł pomk^ jąc o duazy/mówi głoses 
zmienionym; z wibrującymi rażącą się tądzą no­
zdrzami) 1 Co za dławiąca, rozkoszna woń... Jakich 
perfum pani używa, pani Ewo?

(Dok. nasi.).

Chwila btataca.
Kalendarzyk-

Św. Marcyzy 

Wschód słońca 7*18 

Zachód słoiioa 4*29 

Długość dnia 9 "13

TEATR IM. TUL. feLOWAtFIEGO:
Czwartek: „Adwent".

TEATR POWoZECENT:
Czwartek: „Pani X.“ .

Fairy&tyozny Krok urzę&nikbw 
i robotników elektrowni miejskiej.

(p) Wczoraj rano udała się do dyrektora elektro­
wni miejskiej ćeputaeya urzycLdków j robotników 
Polaków i  kutego.yczn»un żądaniem natychmiast*- 
wego usunięcia zajętych w nu«i|s«xei elertro^-nl Ru- 
shaów, Czechów 1 Nf e ,odw.

Dyrektor p. Bieliński po wysłuchaniu delegatów 
i zyrazlł swą solidarność i równocześnie udał się do 
magistratu, aby zawiadomić o tem prezydynm mia­
sta, Na ito aażądgU delegaci usunięcia 
ODcycb żywiołów s p< so ąjc ■mniu™?>iya 1 robo* 
tmrze(jw krakowskiej 8półki tramwajowa], o ci ar. 
też delegaci natychmiast zawiadomili zrrząd tram­
waju.

udyor do godziny Ul w południe w sobotą «ądąn4u 
temu nią »talo stę zadość, zoaowj-izali te t juewcj 
solidarnie zapnuAań pracy w eloktiuwir, a sod to 
agrozw1 wj *ąc.s ul*» prądu d~ tramwaju, jc J  j ,  

Jak wiadomo, potHerą go > awairowm.
Powyższy krok patryotycni.? powinien być przy 

siadem dla wszystkich polsaich instytucyi, aby dat 
zatrudnienie tym zaolnym i wybitnym siłom naro­
dowości polskiej, zmuszonym szukać zajęcia u ob­
cych.

Uchodźcy ze kląska.
(c) Rada Narodowa Księstwu Cieszyńskiego urzę­

duje oa dziś w biurach a półki hardło.-e] ..Silwagne-' 
przy u l Radziwilłowskiej 2ą, I. piętro. GodHny urzę­
dowe od 9 do 1 przed południem i od 4 do 5 po połu­
dniu.

Komitet opieki nad ofiarami wojsk kresowych u- 
twarz/' w poszumieniu z Radą Narodową księstwa 
Cieszyńskiego osobną aeacyę dla ućnodźoow ślą- 
ckicu. Sakcya urzęnuje w gmi chu rtąroątwa, ul. Ba­
sztowa 25, II. piętro, drzwi nr. 22, codziennie <y go­
dziny 8—12 przed południem i od 3—6 po pobraniu

Wobec zwiększenia się liczby uchodźców Komitet, 
zwracą się do publiczności z gorącą prośby o zgia- 
“■zaale wolnych mieszkań dla ich pomieszczani! _

Sekcya śląska postanowiła utworzyć w najbliż­
szych dniach osobna orgaułsacye miejscowe w Wa­
dowicach, Kętach, Żywcu, Oświęcimiu, Biaiej, Ozie 
dzicacA i tam, gdzie schroni się przynajmniej 20 u- 
chodźców śląskich.

Z Warszawy pisa. nasz koceipondeut (ar);
Konferencyu ogólno-akademicka uchwaUłt. nastę­

pującą rezolucyę:
3 M d e i  wCŁgilannlo stoi na w  nowisku, b  m s  

«  yn« j służby wojskowej całej a łU W d , w w-nas' 
winien trwać aż Ao «b «ill, gdy rlcjz# ro iakn »  
uznają z? możliwe odwołać Ją i ązeregót.

Do tego cąrąu — konferęncyj uważa wszełk.e sro­
ki, zmierzające do uruchomienia wyiasycś uczelni, 
za niewskazane I szkodliwe. Konlerencya warszaw­
skiej młodzieży akademickiej wyraża porąoe p^a* 
guibitie, p*aby ukc>e młodzieży w całej Polsce p.»- 
wdt 'aiu była jednolicie Ł aoUdantie.

Wyrazom taj solidarne* ?i w chudli obecnej pi echa; 
będzie czyn orężny.

—  o-------

0 drog* w Pcduce.
(c) Inż. KL Angerman, członek P. K. L-, ri«2e-
Siec dróg wodnych środkowo-europejskich docłio- 

dzi do rzeki Odr>’ i do portu na kanale w Kozłowie. 
Port ten bardzo znęcimy, o większym ruchu towa­
rowym, niż Tryest, leży na polskiej ziemi i powi­
nien do nas należjć. Przez połączeni. Krakowa z 
tym portem mielibyśmy możność wyciągnięcia ko­
rzyści z użytkowania sieci wodnej środkowo-euro- 
pejskiej, a przez ustanowienie ceł ochronnych otrzy­
malibyśmy gwarancyę, że towar niemiecki nie mógł­
by zaszkodzić rozwojowi naszego przemysłu.

Rozpoczętą zatem budowę drogi wodnej Wicia— 
Odra należałoby ukończyć, jako drogę korzystną dla 
Pojski.

Droga wodna Odra- Dunaj ma dla Polski drugo­
rzędne znaczenie, tylko jakc droga wywozowa dla 
nsszego wggln kamiennego.

On«A. ta w  ls*a- eeto C8Mb<r* 2 om pewnie 
b w  . przysjueezą. ■ / ' >r*

' Jnflcfffancufćfrafniii pMlf,
W  Poznansklem znajdowała 6ię wielka liczba o- 

bozów dla jeńców francuskich. Podczas walk Pola­

ków z Niemcami wielu jeńców wstąpiło dp anjiif 
polskiej. „Dziennik Kujawski" pisze, iż w Inowrocła­
wiu na odwachu przed poczty można było zauwa­
żyć ochotnikow francuskich, kiórzy wstąpiwszy do 
paku kujawskiego, pełnią służbi z karabinem w t°  
ku. J-j, ich w koszarach spo»a szczbi i nardzc go­
rąco ;•% iii cię swego czasu do walki pod Słoinikw- 
rnL Komenda używa ich jednak tylao dc służby 
w mieście. Noszą oni swoje mundu y fronopąkie 
Na piersi zań obok wstążki o Da-wach francuskich 
mają vstęgt błało-czt« wone, a ua kepi urłr polskie­
go. Większa część z nich mada językiea peJakłu

 T-----
Wilson przeciwnikiem wysjtfk’ wojsk 

polskich do GdHhska?
Korespondent „Berliner 'T,£geblatt“ donosi z Ge­

newy, iż rząd francuski przerażony Jes. załatwieniem 
sp^m.-y rosyjskiej i polskiej. Rząd francuski żyw1 
jedna! nadzieję, żł załatwienie obu powyższych 
spraw będzie t/iuczasowe i że wojsaows interwen- 
cya koalicyi będzie jedynie oaroczoik*

Cc do iprawy poi ‘Mej, t~ 1 rtadozuo 1 koafazen«,yi 
pokoje, oj, t» wysłania wojsk polskich i aoaJUcyj 
nyeŁ fio Gdańska nj« nastąpiło, skutkiem vnterw“Ł < 
cyi prezydenta Wilsona (/).

Pułkownik Roęsse podnori w „Petit Pariaieu", ce 
w Lun wille był* tuż przygutnwans armia, p #h »  
do odojścli, do Folstt, ponieważ sądzono, że konie- 
reneya pokojowa w Paryżu opowie się za imerwan- 
cyą w Polsce

Na kiorownjaa misyi do Polski upatrzony ja» «•> 
ner: X Berthelom*’, który właśnie ftawt w PolSua. — 
czionaowó) wojsacwl nusy* mają być wugóla doMo* 
r*ni s tych oficerów atńrry bawią w Polsce.

 0----
BJ’ skup wobec żydów.

Pewna osoba, która z Żytomierza adołała się prec 
dr&eć przez Lublin, mówiąc o strasznym, h ijotsu  
ckim pogrom) żyaów w Żj tom^erzo i o wiatki641 
zniszczeniu miasta, zaznacza fakt niezwyLły, ii 
biskup łuoLo-iytomierskl J ŝiądz Ignacy Dabowa*. 
wobec tej1 uiezmleta.j klęski, i a a ' pą
dwoje katem y, aby tam mogła się sęhiuoU 
i mordowana ludność żyduwska. W ten uposob w  
polskiej, katolickie] świątyni znalazł* ^rzytułek i  
ocaleni1 znaczna eręść żydowsidął indnuśc! w  Zy,. 
mterau.

Czas oónowtó przedpłat!
Ze Wżgięau nu przerwę kojnunukacyl 2 

dniem, spowodowaną, zajęciem Bogumina przt-n 
Ezechów, wpłaty i v.ypłaty z e  peśrednictweBtt 
pocztowej Kasy oszczędności będ** prze1? pt 
wian czas zastano wionę. Szanowni nasi Prenn* 
meratorzy zechcę tedy nadsyłać tym razotr' 
przedpłatę na miesiąc następny ajbo przekazu 
mi pieniężnymi (opłata wynosi do K 10 — 40 
ponad I t  10 — 70 hal.) lub te* liatarri warto­
ściowymi (opłata 1 K).

Przedpłata, miiho znacznego podróżami om^  
nlka di nkai^kłegt 1 papieru, pozostaje m 4 bI 
niezmienioną, Ł ].

t  ROROSf JHlBSIECZnE
wraz z przesyłką, do cjomu, tak w Krakowie, jąk 
i na prowmcyt.

Ze wzgiędu na obecne utrudnienia kopraBł-* 
kacyjne, powodując* znaczną zwłokę w do?9* 
Gzodu przesyłek pocztov. ych. upraszamy o spo 
żliwe tak najrychlejsze pnztike zauie najeżytośc.-

Admittlstxnoye.

DR. lAiDOnilO CERM.flAp były wiceprezydent I»hf; 
posłów — jak donoszą dzienniki lwowskie — powa­
żnie we Lwowie zachorował.

tc) DA3 NA SCa KB POLSKL P. Roman Skoezyń- 
ski z Sanoka złożył w tamtejszym urzędzie podat­
kowym kwotę 250 koron, iako datek dobrowolny nul 
rzecz skarbu polskiego.

KOMENDA STKA£\ OEYWATEL&UIEś . - W  
DZIELI XCY składa podziękowanie paniom, któr? 
się zajęły herbaciarnią 1 oufetem Straży obywatel­
skiej w czasie wyborow, oraz : ostauratoroce 1 kup­
com, ha hojne dary, ofiarowane na rzecz Straży. 

DTREF.CYA, artyści, chóry, orkiestra, maszyniści 
isłużba teatru Powszechnego subskrybowali na pol ­

ska pożyczkę państwową 12.000 koron.
(c) PLENARNA POSIEDZENIE członków Tow. U • 

chnicznego odbędzie się w piątek dnia 31 stycznia, 
o godz. 7 wieczói, przy ul. Straszewskiego 28, II. pię­
tro. Referent inż, ,’ an Czerwiński złoży sprawozda­
nie z działalności Komitetu dla opracowania pro­
jektu organizacyi państwowej służby technicznej, 

PODROŻENIE MIĘSA. Jak już donieśliśmy, rze. 
Źnicy niespodzianie podnieśli cenę mięsa wołowego 
z 8 K na 12 K za 1 kg Nadto podniesiono równ.j* 
cenę cielęciny z 12 K na 15 K zą kilo, co jest tem 
bardziej dziwae, te & * »  18 K za UAo już się kalku- 
JOW84B, tylko o j f  uoIrFiB f yodfltte U t  Okpowia-
iteu  m ś  “  ■ . . . -

sftBs b l a  a n a n m m  cąbbowyobl o
tan wyseebtania o ig u ta  pow ri ta n ęA  j
artpkufcw apoływotych t, iw. komisarzy targo­
wych — odbędzie się w najbliższych miesiacreh 
b. r. w państwowym Zakładzie do badania ży- 
wnoćci w Krakow ie sześciotygodniowy kurs na*



GONIEC .KRAKOWSKI Numer’ z?

ukcm y. —  Do uczestnictwa, w kursie dopuści się 
kandydatów, którzy wykażą się dowodami z u- 
kończone.j co najmniej szkoły wydziałowej, oraz 
słośą, przepisane czesne w  kwocie M) kor. — 
Zgłoszenia wnosić poczty lub osobiście u dyre­
ktora Zakładu do dnia 28 lutego b. r.

IGNACY DYG AS, znakomity tenor polski, ulubie­
niec Warszawy, zaskoczony w Wiinie wojną ^wia- 
lovij występował na największych sceh&ch rosyj­
skich, głównie iv głośnej operze Simina w Moskwie, 
oraz w cesarskiej operne w Petersburgu, gdzie go u- 
ważano za najlepszego tenora współczesnego. Sła­
wny nasz rodak był za granica stałym gościem naj­
większych ooer włoskich, jak oan Carlo w Neapolu 
i La Scala w Medyolanie, gdzie no znanym teno­
rze L4mvie dzierżył wysoko sztandar poiakiej sztu­
ki wokalnej. Ogromne powadzenie swoje za-wdzię-j 
cza Dygas nieporównanemu czarowi iembru . swego 
głosu, zwłaszcza olśniewaj.,cei górze, mistrzowskiej 
technice wokalnej, juką żaden z obecnych polskich 
słynnych śpiewaków nie może się poszczycić i nie­
zwykle inteligentnej Interpretacyi. Jedyny koncert 
iTygasa odbędzie się w niedziel*6 dnia 9 tótego b. r.

]< P8 W I.  w WYPADEK. POKORNEJ suunsui. 
Niezwvkle ciekawy wypadek pozornej śmierci wy­
darzył się przed kilku dniami w rodrinie pewnego 
obywatela krakowskiego, który mając ciężko chorą 
son, wyjechał z nią dq jednej z okolicznych wsi. 
Pomimo troskliwej cpies.i chora zmarła, wobec cze­
go mąż wyjechał do Krakowa, aby zafatSić tutaj 
formalności 1 zamówić u przedsiębiorcy pogrzeb, 
tłównocześnie zawiadomił o śmierci najbliższego 
lekarza powiatowego, który stwierdził zgon t wy­
stawił świadectwo zejścia. „

- Wieczorem tego samego dnia zebrało się u łoża 
smarłej matki kilkoro dzieci, zawodząc żałośnie po 
jej stracie, gdy właśnie przy Dyl z Krakowa ojciec, 
przywożąc s sobą. cały aparat pogrzebowy. Dzieci 
odruchowo — na widok trumny — podniosły stra- 
«m v krzyk, niektóre nawet w . rozpaczy poczęły — 
klęcząc przy łóżku — szarpać matkę za rękę W tej 
ehwili 'marła poruszyła się nagle na łóżku, pierś 
gej poruszy! głęboki oddech, ona zaś sama, jakkol­
wiek z trudem, uniosła się z pościeli, tocząc Wokoło 
błędnym wzrokiem.

Można sobie wyobrazić zamieszanie, jakie zajście 
to Wywołało wśród obecnych. Zawezwane lekarza 
i przez trzy dni jeszcze ,.rzekomo zmarła" konała, 
sanim naprawdę przeniosła sio do wiecznoac:

(c) WTLBł OBYWATELSKI W  WADOWICACH. — 
Onegdaj odbył się w sali tutejszego „Kokoia" wiec 
obywatelski w sprawie obrony kresów. Wzięło w 
nim udział około 5.00C łudzi. Przemawiali pp. Wyr- 
wiak prof. Michałkie*’icz i Hommee. Jeden z u-

łono rezoluc/ę w sprawie utworzenia m ilicji i zorga­
nizowania pomocy dla uchodźców ze Śląska, których 
4. każdym dniem w Wadowicach przybywa.,

DROCZYSTOgffe ffiUNSfciEGO W WARSZAWIE.
Staroniem cechu szewców, dla uczcznia setnej ~ocz- 
nicy śmierci bohatera narodowego Jana Kilińskiego, 
W kościele św .Jacka odbyło się onógdaj .uroczyste 
nabożeństwo, oraz odsłonięcie tablicy pamiątkowej. 
PreKbiteryum wypełniła starszyzna cechu szewców 
ze sztandarami, świątynię zaś wypełnili wierni, b- 
ęoczyslą mszę św. celebrował Ls. Krygier, podczas 
której śpiewały chóry pod batutą p. Lewandowskie­
go. Okolicznościowe kazanie wyffrwft lia. Oraczew­
ski poczem odsłonięto talńltC-

ńrhKOWJilK BOLMEWICK. -  M1LIC1 AN 'HEM. 
Oti dłuższcigO już czasu rząd Lenina wysyłał do Pol­
ski emisaryuszy Dołszewickieh. Rekrutują się oni 
Vj lumSrarzj' bolssewizmu po lsk ie j w Hosyi. Wci- 
cśuąą w Petsce do rozmaitych uwtytucyi pabii- 
eenych, radowałniając ałę ntsklemi pomadami i ma- 
lirroi pęnsyami. Zaopatrzeni w ruDle, przygotowy­
wali podatny grunt na przybycie bolszewizmu do 
Polski. Podczas otsatnich rew izji w Warszawie a- 
resetowano kilkudziesięciu komunistów — a obecnie 
jak donoszą z uodzi —- udało się ująć niebezpieczne­
go bolszewika.
- Od pewnego czasu zwiacał na siebie uwagę yyłaóz 
rzekomy emigrant z Rosy i, który starał się o stano­
wisko w polieyi łódzkiej. Podejrzenie władz kucało 
siłę .rafnem — gdyż rozeznano w nim pułkownika 
pierwszego pułku bolszewickiego polskiego w Mo­
skwie, Tadeusza Topór Matuszewskiego, którego też 
natychmiast aresztowano.

M o i m  mm j t t i i  w  M n .
Op«w. (PA T ) Zbiegowie polscy, którzy po 

walce pod Bop’ iiainain przektoeryll granie© nie- 
niecką zostali internowani. Niem iecki „Dren
* ln r tz “ na południu otrzymał posiłki od świe­
żo wysłanych tam oddziałów niemieckich.

Vć Łodzi wybory przeszły spokojnie., Ma. 191(00 
wyborców glosowało 197.400. Z tymczasowego obli­
czenia wypada, io  połączone ijff-y narodowe: *, 9 i 
J2 otrzymały głosów 56.b30, w tam na S (Zjco.ioez 
Naród.) przypada 18.952, na 9 [N. 2. H.) 85.080 i na 
12 'Klub mieszczański) 2.794. Połączone listy 1. i 6 
otrzymały 55804 gipsów, w- tem przypada na 1 (P.' 
P. 8, 32.740 1 ne. o (Niezawisłość Naród.) 1.154. Na 
listę 3 (niemiecka) padło 1*130 głosów, na listę 7 
(syonisiyczuo-narod.) Jb.26*, na listę 9 łOrtodoksów 
żyJ.' 12.7-18. -  Z teg£ wynrcaloby, 'i i mandaty nrsed- 
stawiałyby się następująco: lista 9 — 3 su n ta if  
i W. Michalak, Ludw i®  V aszkiewioK, Jan PgbVow- 
sk.’), lista 8 — 2 mandaty (Leopold Skulski i Antoni 
Horasz), lista 1 — 2 mandaty (Bronisław Ziomiefcki 
i Aleksander Napiórkowski), lista 7 1 mandat (dr. 
Jerzy Rosenbiat), lista 5 — l  manoat (Mo sok ' Ela 
llalpenJL.listo. 3 — 1 mandat JPjńzef Soiekiiman;.

W  Lublinie lista narodowa zebrała 1U.500 głosów, 
soćyaliści 9.790. żyuzi 8.100. W jednym z ob t-opów 
wyborczych socy aliści- rozpędzili komisję wybor­
czą. Cały raś okręg v, ykazuje zwycięstwo narodę- 
wego bezpartyjnego., komitetu wyborczego.

W Siedlcach na u.90’1 głosów oddano J.809 żydow­
skich. J.-isto. N. T>. otrzymała 8.350 głosów, r l( S. 
971, >.. Z- K. 500, syom»tó'v 1.028, Rund u 1.141. orto­
doksów. 983, ludowców 720, Poale syouisiów -':;o9.- 

W Kaliszu przewagę uzyskała lista kUjSodowa.
5v Sandomierzu sowyaliści rozpędził: 4 komisye 

wyborcze. Wyboiay w tych obwodtćc.h będą zepiwno 
unieważnione.

W wyborach w okręgu 15-tj pi. ol ̂ jjnu ją^:^  jki - 
wiaty: warszawsU dewy bi-zeg W isły', b?8ftfeki i 
grójecki, (czyli w lewobrzeżnym okręgu warszaw­
skim), zwyciężyła lista nrt (naród.). O He • można 
wnosić x obliczań tjmczasowyr.li, zdaj?, -.i-; nytfpk- 
pewnionym wybór 5 pierwszych. .kanSydatów z po- 
mienionej listy. to mianowicie pp. Józef Orze­
chowski, włościanin; Wincenty Galiński, robotnik; 
ks. Marceli Nowako-wski; Sutnisław Jan .uajtw dti, 
p>-zemysłov. iec; Antoni M ary 1 sk j - Lu szgse k -s kt, (zic 
mianin. Nie jest wyłączono, żo urzejdzic również 
szósty /.and'-dat z tej lifty. dr. Bronisław Alalew- 

i z Grodziska. - • okręg tHunienięny v.ybfcra (J 
posłó,v.

t

Krwawe wybory w Lubelskiem
Lubiła. (P A T , „Głos Lubel'śKi“  dowiaduje.się, 

że według obUczeń prjtvatnych w powiecie lu­
belskim głosowało wyborców: na listę sócjalno- 
ludową 15.155, listę uarodowa miejską 287. so- 
cyalistyczną 778'/, narodową w iejską 7318. listę 
zjednocz, polskich stronnictw lud. 5087, lis t; 
zjędn. ortodoksów żyd. 1517. Przebieg w ylo tów  
był na ogół spokojny, tylko w Zadąbiu'służba

j Mwarozna zaczęła się tłoczyć do lokalu vry - 
I bo.czego, aby ibApądzić komisy© wyoorcza a
I f d y  szeregów.19c Stcpnicki nie chcia ł icli wpu- 
; ścić. j ur-iłj się na niego, uobill odebrali kaw-
! b is . Wi>wc7.ób3 żołn ierze dali salwę w  górą,ligd'r 
i to nie poskutkowało, strzelili w dum. Padły 
i de-a trupy: Andrzej Augustyniak z Duż*\, I W i  
1 Franciszek Grudzień z M alej.

Walki Czechów z  Polakami na Podkarpaciu.
Komunikat z 27 stycznia rano. Grapa gen. j czynność patroli. — Grupa gen. jgjklińsklemi 

Leśniewskiego: Bez zmiany. N ieprzyjaciel urna- ; Bez zmiany. —  Ifikspedyćya, wysłana r "jjiK y  • 
cnia usilnie swe pozycje, zwłaszcza na połud- j ju lk . H<nMe- iczu wztł.'u* kolei Z-igón. -L u ł-  
niowo-wschodnim ode' iku. j ków weszli w  kontakt z oddziałami czeskimi w

Grupa pułk. Sikorsioego' Bez zmiany, tyli,o Mezselahorcs.

Zdobicie Belzea.
Komunikat z 28 stycznia. Z  wiadomości uzy­

skanych od jeńców, rozbitki oddziałów ukrai/i- 
skici; koncentrują się *v Torozynic. Przestrzeń 
od W łodzim ierza Woł. aż uo Torozj^ią jest wol­
na od Ukrain-cófw. Ukraińcy oczekują przyby­
cia 6 pułków z Dubna, poczem maja z powro­
tem uderzyć na '-Vł.-dńnue7Ł. — Grupa kap. Me­
ra ko: Sytuacya bez zmiany. Ulcraiiiskie pat"ole 
od Piaseczna na Gol unie odparte.

Front lwowski.. Grupa gen. R o m e r a  Po 
bitwie pod Stoję i Bełżcem. Bełzo został zaouy-

ty. Przy ataku odznaczył się; teczególnie Ł ba­
talion strzelców podhalańskich. Wzietó jeńcó ' 
wiele amunicyi. i nroni.
Grupa gen. Majewskiego: Sytuacya bez zmiany 

Front Heski. Prawie nu całym froncie zacho- 
dmm nieprzyjaciel zajmuje stałe pozycye, przy* 
tern atakując kouipaniam1 bezskutecznie Nńe- 

‘przyjacielska artylerj-o.. ostrzeliwała nasze *p«- 
zycye w Międjzyświeciu i K iselon (?). Nasza ar- 
byleryą rozprószyła zb liża jącego, się niepr/.yia- 
Cie.a. Siły czeskie obecnie są 5 razy wieksz-.

Wyprawa Czechów na Saksonią,

I B  U t e w i #  u  M m  i 1 iiwie.
iłbw (PA T ) Potwiernu i ł «  wŁadomc^c ,» za* 

jtfcłn Połtawy prn wojsk i ukiaińskie. Ukraiń­
cy Ułaszeiufą na Charków, na który bolszewi­
cy nałorśyli 4B milionów kontrybncyi. Bolsaewi- 
w  zaczęli Charków opróżniać.

Berlin.„(PAT) Biuro Woiffć1 donosi z. Kawaaa, 
że wojska njeąiieękią,,. na Litwie^ Łv^ż«ję*y^y 
h.oIs»WdkOTv w) i ^ eŁ»c^ p o lo n e m  .fc toft. J a  ? 
wschód od Kowna, w z t & y  yrzęązło #0.0 w m f a i  
i maszerują na Wilno.- • ■ ,-\ , ■

* o — ,  S

Poznań (P. A. T.). „Schlcslst-he Zeitung" pisze: 
Rząd nie docenia aiebezjńeczcńslwa, grożącego Ślą­
skowi en peiadnia. Prsez zdooyek. Bogumine l im .  
stcuiąH b wrót Górnego Śląske. Taki 3am pierścień 
wojskowy zatoczyli około gór Uledzkicb, Karkono­
skich 1 waOnzyckieh. IV pobliżu naszej gidnicy ob 
sadzili goścniec nowj-, wsantek czego najwięcej jest | 
zagrożone Ktodzko. Wediug pewnych wiadomości z i 
tamtej strony granicy, Czesi nuaiuraj* zaatakować 
hrabstwo kloazkle o tnoch stron od . Jawornika, <jl 
Międzyboraa i oa Bronowa. Przygotowują oni w y  
prawą na Saksonią, czego dowodem są silne koncen­
tracjo wojsk w okolicy Li ber ca. Tu wojska czeskie 
rozmieszczone są w małych oddziałach wzdłuż linii 
koleiowej, tak, aby je można było wysłać na npa- 
trsone punkty. W ostatnim tygodniu odbyły się zna­
czne dyslokacye wojsk ku granicy pod Kocią Szyją.
Bsiekł rozprac .irw mor emu sapiejoetwu Cresi są 
dosnonalc pointormowanl »  stosunkach na grmicy 
niemieckie;. Mimo słabej frekwencji wychodzą s 
Miedzyborża codziennie za graiucę 3 pociągi osobo­
we i lulka pociągów towarowych. Na granicy niema

zianc-j ..o.,.., jest \>i r.'.eBcz'^lciżc:istv;o, ż-c jc  
v. nego  ̂urna wojcka czeskie wkroczę do Mi^diyijoi-za, 
ziapobiedź i^mu może fji.io  est-!^ koirtroui iru gra­
nicy.

I Śląsk górny na!e£a! do państwa 
czesko-slowackiegc!

Wiedeń, 28 stycznia. 7. r feg ; donoszą: O sa'il'ąj|s- 
ni-ach niemieckich wojsk i.wf granicy śłfskiej piszę. 
„Narodni Lżsiy":

Jest rzeczą już wiadomą, żg Niemcy goiuc/.kovjib 
koncentrują swe wojska ww naszej granicy. Ićarzę- 
dzenio. te są jednak zbyteczne. Wszystkie bowiem 
terytorya Niemiec, które uriekl c.ałe należały,da pań- 
stara czesko-stowacklcgo (7), którech ludność jeazcA 
dziś posługuj^ się narzeczom morav-. skiem, musze 
Niemcy opróżnić — jak tylko konlercncya pokojowa 
tal rosstrrygnie. To do nas należeć będą więc r,-nl- 
ezvć o nie nic hęilzleinj.

ea

Niemcy z PozneAskiege przeciw „K e im a tsc liu r.
Poznać (P. A. 5'.). Pyusa niemiecKa star-a się 7-ci aż 

podburzać ludność precclw Połakom i zamieszcza 
codziennie KlwnUw© wieści o tem, co sie dzieje w 
Poznańskiem. „Lokalanzeiger" pisze: SOO.OOO Niem­
ców narażonych jes. na największe niebezpieczeń­
stwo (?) Po przytoczeniu szeregu kłamliwych oskar­
żeń wzywa Nicmc-j-.v do obrony ziomków w Poznań 
skiem i du zgłaszania się do korpusu ochotniczego 
dla obrony kresóTv wschodnich: we Wrocławiu, Le 
■sznię i Głogowie.;-,.. .. •>  ̂ ,G .

Niemcy, mieszkający w PoznańsKien" ru^żuwąją 
sami najlepiej) czy d sieje -sk irń krzywa a G-ć stiony 
l ’oiakó*.v i samf saczr.1.1 jaż protestować prżeńw t«-

g« rodsajn spotwarzania narodn pclskiego, klery 
nie ty U;o w niczem im rtie zagraża, lecz o , szeir. 
K ent ich w opinko, broni ed bolszewickie* band 
Heimatschutzu. Na poufnej konfcreucyi prasowej 
w Berlinie podsekretarz stanu Gerlach stwierdził, 
że Niemcy r, Poznańskiego proszą o uwolnienie ich 
od Inpicsklch bund Heimatschutzu. Rząd, chcąc się 
I>ozI)yć bandytóv/ i rzezimieszków, zagrażająrycii 
Berlinowi, pcha ich do Heimatschui.zu, płaci r-o 0 
Tnarek dziennie, n pisma w riylzu.ju ,.Lokalanzcige- 
ra‘-‘-;Mjrawiują w myśl jego -wskazówek podobna ad 
-f'a-Wy$37.ej wiHiacyę.*'- . . . . .
Viilt * ■ '••Lt. )• _. .

Wyuawcaj W  zastępstwie SpćJk! T/ytlttyfmczei s,Etiitor,: Jerzy Konarski. — Redaktor odpew.: Jajo Stonklesrics.— Druk. I-udowa w  Krakowie.


